
C ena num eru 10 groszy .

PO L SK O -K A T O L IC K A G A Z E T A B E Z PA R T Y JN A  N A  PO W IA T L U B A W SK I I O K O L IC E
W ychodzi trzy razy tygodniow o, w e w torek , czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych , spow odow anyjfc siłą w yższy , (prze*  
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żądas  

nia niedostarczonych num erów lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str, 6«łam . 15 gr, 
na str. 34am . 50 gr, ogłoszenia  drobne słow o 20 gr. 

Z a ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r, 59. K onto czekow e P .K .O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew skiego w  N ow em m ieście n. D rw ęcą.

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek 8 stycznia 1935 r. Nr. 4.

Młodzież zaczyna się 
odwracać od bankru­

tującej endecji.
W spom inaliśm y już kilkakro tn ie o pociesza­

jącym objaw ie odw racania się niety lko jedno ­
stek , ale i całych grup politycznych od party j-  
nictw a, od bezpłodnej opozycji. R óżne m ogą  
być oczyw iście pobudki tych naw róceń zatw ar­
działych nieraz opozycjonistów , nie da się  
jednak zaprzeczyć, że często spotykam y się  
z isto tn ie szczerem potępien iem daw nych błę­
dów  i chęcią uczciw ej pracy dla narodu i pań ­
stw a. Pocieszający to objaw zw łaszcza w ów ­
czas, gdy w idzim y go w pokoleniu m łodem , 
w yzw alającem się z pod zgubnych w pływ ów  
starych ,,w yjadaczy 4 * party jnych , szczególn iej 
endeckich .

T akim w łaśnie odłam em m łodzieży t. zw . 
narodow ej jest Z w iązek M łodych N arodow ców , 
w ydaw ający  czasopism o  „A w angarda* 4 . W  ostat­
nim  num erze tego pism a znajdujem y artykuł 
Janusza M akow skiego , zaw ierający sporo traf­
nych uw ag o zgubnem w pływ ie endecji na  
m łodzież. A rtykuł stw ierdza bez ogródek , że  
główną rolę w tem wpychaniu młodzieży w 
walkę polityczną odegrali działacze Stron­
nictwa Narodowego. Spodziew ali się oni, że  
młodzi zrobią dla nich rewolucję, że będą 
narzędziem prowadzącem Stronnictwo do wła­
dzy. T rudno w to w ierzyć, a jednak tak było . 
M łodzież poczęła być system atycznie w ygry ­
w ana w bezsensowej i beznadziejnej polityce, 
która do niczego pozytyw nego nie m ogła do ­
prow adzić 44 .

„M łodzież łatw o jest w ygryw ać, gdyż tem  
ła tw iej daje się ona w ciągnąć w aw antury im  
jest m łodsza i m niej dośw iadczona. Stosow ano  
tę grę z calem wyrachowaniem, starając się  
usunąć od w pływ u na m łodych ich kierow ni­
ków i przyw ódców , którzy poczęli rozum ieć  
niebezpieczeństw o tak iej polityk i. N ie chce tu  
rozw odzić się nad dem oralizow aniem  m łodzieży  
polityką bezw zględnej negacji, w ychow aniem  
je j w zasadniczej opozycji i w alce party jnej 
o w ładzę, gdyż rnusiałbym pow tarzać to , co  
już napisano kilkakro tn ie ze strony naszego  
ruchu . System partyjny, w który w tłoczono  
w iększość ruchu m łodych i w iększość m łodzie­
ży, doprowadził do zagubienia przez młodych 
celów ideowych, do zagubienia świadomości 
tego, że winna być dla nich najważniejszą 
rzeczą ideologja i wytyczanie dróg, wiodących 
najlepiej do jej realizowania, a nie pełna nie­
nawiści walka z obozem rządzącym. Pod  
w zględem  w ychow aw czym system ten podzia ­
ła ł rów nież fataln ie i doprowadził wprost do 
zwyrodnienia części młodzieży, która zaślep io ­
na nie może dotąd zrozumieć o co chodzi i 
poczyna stawać się z młodzieży narodowej 
młodzieżą tylko... opozycyjną.

T ak ocenia działalność endecji jeden z je j 
w ychow anków , podobny nieraz jeszcze bez­
w zględniejszy sąd spotykam y i u innych publi­
cystów  tego ugrupow ania politycznego.

Prasa endecka skrzętn ie przem ilcza te  
objaw y otrzeźwienia odpartyjnienia młodzieży. 
Z w łaszcza u nas na Pom orzu , gdzie endecja 
przy sw ej partji utw orzyła „w ydziały  m łodych* 4 , 
aby  m łodzieży  nie w ypuścić z pod  sw ej „opiek i** , 
stara się w ten sposób nie dopuścić do otrzeź ­
w ienia, by w dalszym ciągu z braku dośw iad ­
czenia ludzi m łodych ciągnąć korzyści  
dla sieb ie.

K rótkow zroczna to jednak polityka, „M ło­
dzi* 4 nie zaw sze pozostaną m łodym i: prędko  
zbliża się w iek dojrzały a z niem przychodzi 
otrzeźw ienie. U czniow ie baczniej poczynają  
przyglądać się sw ym „m istrzom 44 , krytyczniej 
patrzą na ich nauki i na w łasne poczynien ia  
i odw racają się od sw ych nauczycieli, o ile  
zgubny ich w pływ nie postąp ił zadeleko .

G eneralna odpraw a dyplom atów  sow ieckich  
w  M oskw ie.

W A R SZA W A 3 35. Przez W arszaw ę  prze­
jeżdżało ostatn io kilkunastu członków  placów ek  
dyplom atycznych sow ieckich do M oskw y. M . 
in . przejeżdżał am basador sow iecki w B erlin ie  
Suryc. R ów nież w yjechało z am basady sow iec­
kiej w W arszaw ie do M oskw y kilku urzędn .

W yjazdy te , jak podają czynnik i dobrze  
poinform ow ane, sto ją  w  ścisłym  zw iązku  z ostat- 
niem i w ydarzeniam i na tle zabójstw a K irow a. 
N iektórzy dyplom aci jechali pod dyskretną es­
kortą rzekom ych „sekretarzy 44. W szyscy oni 
zostali w ezw ani do generalnej odpraw y na  
K rem lu .

K ilku z pośród w ezw anych w róciło już  
z pow rotem na sw oje stanow iska. L os pozo ­

Z górą siedem miljonów ton wyniósł obrót 
towarowy Gdyni w roku 1934.

Wzrost o 160/0 w stosunku do roku poprzedn.

G D Y N IA 3 35. W edług prow izorycznych  
obliczeń na podstaw ie codziennych biu letynów , 
w ydaw anych przez U rząd M orski, zam orski 
obrót tow arow y portu gdyńskiego w ciągu r. 
1934 w yniósł ogółem  7.185 .500 ton , a w tem  w  
przyw ozie 991,100 ton, w  w yw ozie 6.194 .400  ton . 
A nalogiczne cyfry dla r. 1933 były: 6.105 .870  
ton , 870.700 ton i 5.235 .160 ton . Procentow o

Wyrazy czci armji łotewskiej dla Marszałka 

Piłsudskiego.
A rm ja ło tew ska do  M arszałka Polsk i z okazji 

obchodu 15-lecia odzyskania D źw dńska przez 
Ł otw ę nadesłała następującą depeszę:

„Jego E xcelencja M arszałek Piłsudski,  
W arszaw a.

U płynęło 15 la t od czasu , kiedy  nasza arm ja, 
idąc ram ię przy ram ieniu z arm ją polską w y ­
szła zw ycięsko w alk .

A rm ja ło tew ska, w spom inając i dzisiaj te  
dni historyczne i pam iętając z w dzięcznością o  
cennej pom ocy żołn ierza polsk iego , sk łada W o ­
dzow i, który  prow adził w ów czas i dzisiaj sław ną  
arm ję polską, najszersze w yrazy sw ej głębokiej 
czci.

(— ) G en. B alodis, m in. w ojny Ł otw y 44

P . M arszałek Józef Piłsudski odpow iedział 
na pow yższą depeszę, jak następuje:

„Jego ekxceleneja G enerał B alodis, m inister 
w ojny Ł otw y, R yga:

„D ziękuje za przesłane m i im ieniem arm ji 
ło tew skiej w yrazy uczuć z okazji historyczne­
go obchodu w D źw ińsku , oraz przesy łam  najle­
psze życzenia dla arm ji ło tew skiej.

(— ) M arszałek Polsk i Józef Piłsudski44 .

Serdeczne przyjęcie min. Lavala w Rzymie.
R Z Y M . Pow itan ie m inistra L avala i dele­

gacji francuskiej na dw orcu rzym skim było  
niezw ykle serdeczne. Francuskich goścr ocze­
kiw ał szef rządu w łoskiego M ussolin i,, podsek ­
retarz stanu spraw zagrań . Suvich , szef gabi­
netu m inistra spraw zagr. baron A loisi, w yżsi 
urzędnicy m inisterstw a spraw  zagr. przedstaw i­
ciele w ładz w ojskow ych i cyw ilnych , guberna ­
to r R zym u i inn i. O becni byli rów nież am ba ­
sadorow ie francuscy przy K w irynale i W aty ­
kanie, urzędnicy obu am basad , przedstaw iciele

Bankrutująca endecja całą sw ą nadzieję 
pokładała w młodzieży ; gdy poczuła że ro la  
je j polityczna już się skończyła, rozpoczęła  
w alkę o „duszę m łodzieży . W idzim y, że i na  
tem  polu poniosła porażkę tem dotkliwszaą, że 
słowa potępienia padają z własnego obozu 
z ust „młedych narodowców44. 

stałych dyplom atów , w ezw anych po zabójstw ie  
K irow a do M oskw y pozostaje w . te j chw ili pod  
w ielk iem znakiem zapytan ia, co się z nim i stało  
w zględnie w jak iej znaleźli się sy tuacji, pozo ­
staje tajem nicą naw et dla ich najb liższych . R o ­
zeszły się pogłoski, jakoby sześciu przedstaw i­
cieli rozm aitych placów ek dyplom atycznych po  
przyjeździe do M oskw y zostało niezw łocznie  
aresztow anych.

W A R SZ A W A 3 35. A m basador Z SR R w  
W arszaw ie p. D aw tjan w yjechał na kilka dni do  
M oskw y. Podczas nieobecności am basadora za ­
stępow ać go będzie w charakterze charge  
d 'affaires p. B orys Podolsk i.

zatem  w zrost obrotów w stosunku do 1933 r. 
I w yraża się w przyw ozie 11,5% , w w yw ozie  
I 18,30/g i w ogólnym ruchu I60/0 .

D o pow yższego należy doliczyć jeszcze  
obrót przybrzeżny i drogą w odną z krajem , 
który za rok ubiegły w yniósł około 125.000  ton , 
tak , że łączny obrót portu gdyńskiego  w yniesie  
około 7 m iljonów 300 tysięcy ton .

kleru francuskiego i stow arzyszeń francusko  
w łoskich . W ysiadającego m inistra L avala po ­
w itał M ussolin i. Publiczność w znosiła okrzyki 
na cześć m inistra L avala i M ussolin iego . N a  
dw orcu ustaw iono szpaler karabin ierów barw ­
nie um undurow anych. W  dzieln icy dw orcow ej 
policja przedsięw zięła w yjątkow e środki bezpie­
czeństw a, przeryw ając kom unikację oraz usta­
w iając gęste kordony policji, ciągnące się od  
dw orca aż do hotelu „E xcelsior 44 w którym  za ­
m ieszkał m inister L aval.

W  sobotę o godz. 10.30 m inister L aval zło ­
żył M ussolin iem u w izytę w pałacu w eneckim . 
N astępnie w pałacu C higi odbyła się pierw sza  
konferencja m iędzy obu m ężam i stanu . W  go ­
dzinach południow ych m inister L aval był przy ­
ję ty przez króla w łoskiego . W  godzinach po- 
popołudniow ych L aval złożył w ieniec na grobie  
N ieznanego Ż ołnierza w łoskiego .

Wizyta Prezydenta Greisera w Warszawie.
D nia 7-go b. m . rano przybyw a do W arsza ­

w y, celem złożenia oficjalnej w izyty rządow i 
polsk iem u now y prezydent senatu w . m . G dań­
ska p. G reiser. W izyta jego będzie m iała na  
celu zadokum entow anie, jak podkreślają koła  
m iarodajne w . m . G dańska —  że w stosunkach  
polsko-gdańskich po objęciu prezydentury przez  
p. G reisera nie nastąp i żadna zm iana i że now y  
senat dążyć będzie w dalszym  ciągu do pogłę ­
bienia w spółpracy gospodarczej z Polską.

P . prezydentow i G reiserow i w  jego  podróży  
do W arszaw y tow arzyszyć będą —  senator do  
spraw gospodarczych p. W ilhelm H uth , radca  
senatu  dr. W iktor B oetther, radca H erbert B lum -  
m o i p. H erm an K oele.

Życzenia generała Weygand’a dla Warszawy.
W  odpow iedzi na now oroczne życzenia  prze ­

słane przez prezydenta m . st. W arszaw y gene­
rałow i W eygandow i, jako obyw atelow i honoro ­
w em u W arszaw y, prezydent Stefan Starzyński 
otrzym ał depeszę następującej treści :

D ziękuję zarządow i m iasta oraz kochanym  
w spółobyw atelom W arszaw y. Przysyłam Panu  
Prezydentow i najgorętsze życzenia pom yślności 
na rok 1935. —  W eygand.



 — - - - - - - - - - -  G Ł O S L U B A W S K I  —

Zgoda między Włochami i Francją 
k o n ie c z n o ś c ią  p o k o ju  ś w ia to w e g o .

R Z Y M . W  s o b o tę  o d b y ł L e v a l p e w n ą  r o z ­
m o w ę  z s z e f e m  r z ą d u w ło s k ie g o M u s s o l in im .  

C e c h o w a ła  j ą  n ie z w y k ła  s e r d e c z n o ś ć . W  ty m  
s a m y m  d n iu  b y ł L a v a l n a a u d je n c j i u k r ó la .  

K r ó l w y d a ł ś n ia d a n ie n a  c z e ś ć  g o ś c ia f r a n c u s ­
k ie g o . W ie c z o r e m  w y d t ł M u s s o lin i g a lo w y  

o b ia d  w  p a ła c u  W e n e c k im .

O p ty m iz m  M in is t r a .

M in . L a v a l o ś w ia d c z y ł w ie c z o r e m  p r z e d ­

s ta w ic ie lo m  p r a s y , i ż  o d n ió s ł  n ie z w y k le  d o d a tn ie  
w r a ż e n ie  z p r z e b ie g u  d n ia . O p ty m iz m  m in is tr a  

p o d z ie la ć  m a ją  r ó w n ie ż  k o ła  w ło s k ie .
K o n w e n c je o  s ta b il iz a c ji s to s u n k ó w  w  E u ­

r o p ie  Ś r o d k o w e j n ie  b ę d ą  o g ło s z o n e  n ie z w ło c z ­
n ie  p o  i c h  p a r a f o w a n iu , l e c z ,d o p ie r o  p o p r z y ­

s tą p ie n ia  d o  n ic h  p a ń s tw  b e z p o ś r e d n io  z a in te re ­
s o w a n y c h , n ie z a le ż n ie  o d  R u m u n ji i P o ls k i.  

N ie m n ie j j e d n a k  o g ło s z o n y b ę d z ie k o m u n ik a t ,  

k tó r y s tw ie r d z i p o r o z u m ie n ie F r a n c j i i W ło c h  
w  z a s a d n ic z y c h  l in ja c h p o l i ty c z n y c h . P o r o z u ­

Powody i znaczenie manifestacji 
berlińskiej.

W I E D E Ń . 4  s ty c z n ia . T a je m n ic z e z e b r a n ie  

p r z y w ó d c ó w  p a r t j i n a r o d o w o - s o c ja l is ty c z n e j w  

g m a c h u  o p e r y b e r l iń s k ie j o r a z o b e c n o ś ć n a  

n ie m  H itle r a  p o s ia d a ć m a  —  w e d łu g  w ia r o g o d -  
n y c h  in f o r m a c y j —  o lb r z y m ie  z n a c z e n ie . M ó w i  

s ię  tu  p o w s z e c h n ie o z a m ie r z o n e j m o b il iz a c j i 
t e j p a r t j i d la  c e ló w p o l i ty c z n y c h w r . 1 9 3 5 ,  
m a ją c e j  p r z e c iw d z ia ła ć  n ie z a d o w o le n iu  s z e r o k ic h  
m a s lu d n o ś c i z o b e c n e g o  s ta n u w N ie m c z e c h .

W  z w ią z k u  z t e r n  z a n o s i s ię r ó w n ie ż n a  

n o w ą g e n e ra ln ą „ c z y s tk ę " i n a p o r a c h u n k i  

z  o p o z y c ją w  p a r tj i . N a jw y ż s z y s ą d p a r ty jn y  
n a r o d o w o - s o c ja l is ty c z n y  r o z p o c z n ie w n a jb liż ­

s z y c h  ty g o d n ia c h  d z ia ła ln o ś ć . P r z y g o to w y w a ć  e  
s ą  p r o c e s y  p r z e c iw  3 .0 0 0 — 4 .0 0 0  f u n k c jo n a r ju s z o m  

p a r ty jn y m . A k c ja t a p la n o w a n a o d d łu ż s z e g o  
c z a s u , m a n o s ić n a z w ę „ k o r e k tu r y k ie r u n k u  
p o l i ty c z n e g o  p a r t j i n a r o d o w o - s o c ja l i s ty c z n e j .

T a jn a  p o l ic ja p r z e d ło ż y ła H itle r o w i l i s tę  
2 0 .0 0 0  jn a z w is k n ie p e w n y c h c z ło n k ó w p a r t j i .  

H itle r n ie  c h c ia ł d o ty c h c z a s  t e j l i s ty p o d p is a ć , 

p r a g n ą c  o d r o c z y ć  z a ła tw ie n ie  t e j s p r a w y  a ż  d o  
p le b is c y tu . Z  p o w o d u  k r y ty c z n e j s y tu a c j i o g ó l -

Stracenie 14 spiskowców na życie Kirowa.
W  z w ią z k u  z m o r d e r s tw e m  d o k o n a n e m  n a  

K ir o w ie p r z e p r o w a d z o n o  w  R o s ji m a s o w e  a r e s z ­
to w a n ia . 1 4  s p is k o w c ó w  o s k a f ż o n y c h o u d z ia ł  

w  m o r d e r s tw ie z o s ta ło s k a la n y c h  n a ś m ie r ć  
p r z e z  r o z s tr z e la n ie . W y r o k  w y k o n a n o  w  u b ie g łą  
s o b o tę  w  g o d z in a c h  p o r a n n y c h . D a ls z y m  c ią g ie m  
r e p r e s j i  b y ło a r e s z to w a n ie  Z in o w ie w a  i K a m ie -  

n ie w a  i d e p o r to w a n ie i c h  n a  S y b e r ję .

Po 13 stycznia zwrot w polityce Rzeszy.
P A R Y Ż , 6 . 1 . W  tu te js z y c h k o ła c h p o l i ­

ty c z n y c h  s ą d z ą , ż e w  r a z ie , g d y p le b is c y t w  

S a a r z e  w y p a d n ie n a  k o r z y ś ć  N ie m ie c , k a n le r z  
H itle r z w o ła n a k o n ie c s tv c z n ia p o s ie d z e n ie  

R e ic h s ta g u , n a  k tó r e m  w y g ło s i p r z e m ó w ie n ie ,  
m a ją c e  s ta n o w ić p e w n e g o  r o d z a ju  z w r o t w  p o ­

l i ty c e  z e w n ę t r z n e j N ie m ie c . F u e h r e r z a p r o p o ­

n o w a ć  m a  F r a n c ji p o r o z u m ie n ie , u ję te  w  f o r m ę  
d o ś ć  k o n k r e tn ą .

 

D z ie s ią ty  M a r z e c .
u  P O W I E Ś Ć .

( C ią g  d a ls z y ) .

R o z m o w a  n a s z a z o s ta ła p r z e r w a n ą p o w r o ­
t e m  s i r K a r o la .

—  J o r r o c k s  p r z y je d z ie d z iś p o  o b ie d z ie , —  
o z n a jm i ł n a m  ju ż  z d a le k a , a  w id z ą c , ż e  s ło w a  

j e g o n ie w y w a r ły ż a d n e g o w r a ż e n ia , d o d a ł : 

„ W ię c  z w o ła m  s ą d n a w ie c z ó r —  n a tu r a ln ie  
w  C r a n b y  C r o f t !

—  N a  c o  u m a r ł s t r y j  ? —  z a p y ta ł R o g e r .

D o k to r s p o j r z a ł n a  n ie g o  b a d a w c z o  i z n ó w  
u k a z a ł s ię  w  o c z a c h j e g o ó w  d z iw n y b la s k ,  
p r z y p o m in a ją c y  z im n y  p o ły s k  s ta l i .

—  T e g o p a n n ie w ie  ? —  s z e p n ą ł p r z y ­

t łu m io n y m  g ło s e m . —  Z n a le z io n o g o z a s t r z e ­
lo n e g o .

—  A h  !

—  T a k , i to  w  b l i s k o ś c i k a p l ic y , z k tó r e j  
w r a c a ł —  t a k m i p a n d o k tó r o p o w ia d a ł, —  
w tr ą c i ł u r z ę d n ik  J e r z y .

—  Z n a le z io n o  g o  z  p r z e s tr z e lo n ą  g ło w ą , —  
m ó w ił s i r K a ro l d a le j . —  B ie d n y S ta n le y ! 
J e s t to  ju ż t r z e c i p o s ie d z ic ie l C r a n b y C r o f t ,  
k tó re g o  w id z ę m a r tw e g o —  i w s z y s c y t r z e j  
u m a r li d z ie s ią te g o  m a rc a , z u p e łn ie n a g le  ! O li­

m ie n ie  to o p ie r a ć s ię b ę d z ie n a w z a je m n e m  

z r o z u m ie n iu  in te r e s ó w  o b u k r a jó w  o r a z o g ó l ­

n y c h  in te r e s ó w  e u r o p e js k ic h .
R o k o w a n ia r z y m s k ie w  s p r a w ie z a w a r c ia  

p a k tu , d o ty c z ą c e g o  u k ła d u  s to s u n k ó w  w  E u r o ­

p ie  Ś r o d k o w e j z o s ta ły z a k o ń c z o n e i ż e  u k ła d  

t e n  z o s ta ł p o d a n y  d o  w ia d o m o ś c i r z ą d o w i n ie ­

m ie c k ie m u .
W y m ia n a  o r d e ró w .

R Z Y M , 6 . I . P o  b a n k ie c ie M u s s o lin i u d e -  

k o r o w s ł m in . L a v a la w ie lk im  K r z y ż e m  o r d e r u  

ś w . M a u r y c e g o i ś w . Ł a z a r z a , m in . L a v a l z a ś  

w r ę c z y ł M u s s o l in ie m u  o d z n a k i w ie lk ie g o  k r z y ­

ż a L e g ji H o n o r o w e j.

' P o ls k a  i R u m u n ja .

W  u z u p e łn ie n iu  s w e j w ia d o m o ś c i z R z y m u  

a g . R e u te r a  d o n o s i , ż e t e k s t u k ła d u f r a n c u s k o -  

w ło s k ie g o  z a w ie r a  z a le c e n ie , a b y  P o ls k a i R u ­
m u n ja  z o s ta ły  z a p r o s z o n e  d o  u d z ia łu  w  p a k c ie .

n e j o r a z  n ie z a d o w o le n ia w  s a m e j p a r t j i , H itle r  

z d e c y d o w a ł s ię  o b e c n ie  n a r o z p o c z ę c ie t e j a k c j i  

n a ty c h m ia s t .

C o  m ó w i k o m u n ik a t o f ic ja ln y .

B E R L I N , 4 . 1 . O g ło s z o n y z o s ta ł o f ic ja ln y  
k o m u n ik a t , w y ja ś n ia ją c y  g e n e z ę w ie lk ie j m a n i ­

f e s ta c ji r z ą d u  R z e s z y  w  B e r l in ie ?

W e d łu g k o m u n ik a tu , k a n c e la r ja R z e s z y  

o t r z y m a ła w  d z ie ń N o w e g o R o k u w ia d o m o ś c i  
o  n o w e j k a m p a n ji a n ty n ie m ie c k ie j z a g r a n ic ą ,  

p o z o s ta ją c e j w  z w ią z k u  z  p le b is c y te m  s a a r s k im .  
N ie z w ło c z n ie p o s ta n o w io n o u r z ą d z ić z b io r o w ą  

m a n if e s ta c ję k o r p u s u p r z y w ó d c ó w  p a ń s tw a ,  

p a r t j i i a r m j i , k tó r ą  z o r g a n iz o w a n o  w  p r z e c ią g u  
2 4  g o d z in . K o m u n ik a t w y r a ź n ie s tw ie r d z a , ż e  
w y d a n y  p r z e z m in is t r a lo tn ic tw a  G o e r in g a z a ­

k a z  p r z e lo tu  s a m o lo tó w  n a d  B e r lin e m  p o z o s ta ­
w a ł w  z w ią z k u  z m a n if e s ta c ją . J a k w ia d o m o ,  
r o z p o r z ą d z e n ie , z a b r a n ia ją c e p r z e lo tu s a m o lo ­

tó w , b y ło  j e s z c z e w c z o r a j o f ic ja ln ie  m o ty w o w a ­

n e r z e k o m e m i ć w ic z e n ia m i p r z e c iw lo tn ic z e m i,  
j a k ie  m ia ły  s ię  o d b y ć  w  B e r lin ie .

Sekretarz Str. Nar. aresztowany za defraudację.
L W Ó W  N ie m a  o s ta tn io  n ie m a l d n ia , ż e b y  

p r a s a  n ie d o n o s i ła o  w y k r y c iu j a k ie jś a f e r y  
s p r z e n ie w ie r z e ń f in a n s o w y c h , ,w  k tó r ą w m ie ­

s z a n i s ą  z n a n i d z ia ła c z e  S tr o n n ic tw a  N a ro d o w e ­

g o . Ś w ia d c z y  to  o  z u p e łn y m  r o z k ła d z ie  m o r a l ­
n y m  e n d e c j i .

O b e c n ie w e L w o w ie z o s ta ł a r e s z to w a n y  
s e k r e ta r z S tr o n n ic tw a N a r o d o w e g o W r ó b e l,  

k tó ry  d o k o n a ł d e f r a u d a c j i o k o ło 1 .4 0 0 z ł , n a  
s z k o d ę  B r a tn ie j P o m o c y  S tu d e n tó w  P o l ite c h n ik i  

Z d o ła w s z y  p o z y s k a ć z a u f a n ie W r ó b e l z o s ta ł  

in k a s e n te m  B r a tn ie j P o m o c y  i z a r a z w  p o c z ą t ­

k a c h  s w e j „ d z ia ła ln o ś c i" s p r z e n ie w ie r z y ł w y ­
m ie n io n ą  k w o tę .  

Jubileusz kapłaństwa Ojca św.
D n ia  2 9  g r u d n ia  w  5 5 - tą r o c z n ic ę  o t r z y m a ­

n ia  ś w ię c e ń  k a p ła ń s k ic h  p r z e z  O jc a  ś w . p r z y ję c i  

z o s ta li n a a u d je n c j i s p e c y ja ln e j p r o f e s o r o w ie  
i a lu m n i k o le g ju m  lo m b a r d z k ie g o , k tó r e g o u «  

c z n ie m  b y ł P iu s X I p r z e d  ś w ię c e n ia m i . P r z y j ­

v e r u m a r ł w k a p lic y , R o g e r n a ś c ie ż c e n a  
m o je j ł ą c e , a t e r a z S ta n le y  w  b l i s k o ś c i k a p l ic y .

—  P r z e k le ń s tw o  p r z e o r a ! —  s z e p n ą ł  
u r z ę d n ik .

—  G łu p s tw o , —  s k a r c i ł g o  d o k to r  s z o r s tk o .
—  W ię c  z a m o r d o w a n o  g o  ! —  r z e k ł R o g e r .  
D o k to r w z r u s z y ł r a m io n a m i.

—  T e g o  n ie w ie m , —  o d p o w ie d z ia ł , —  d o ­
p ie r o  d z iś  n a  w ie c z ó r  b ę d z ie m y  to  m o g li s tw ie r ­

d z ić . S m u tn a to s p r a w a  ! J e r z y , —  d o d a ł  
z w r a c a ją c  s ię  d o  u r z ę d n ik a , —  p o d a j m i p r o s z ę  
to r b y  p a n ó w  n a  w ó z e k .

U r z ę d n ik w z ią ł to r b ę R o g e r a i p r z e c z y ­

t a w s z y  n a  m o s ię ż n e j t a b l ic z c e j e g o n a z w is k o , 
u d e r z y ł s ię  w  c z o ło .

—  A c h  B o ż e , —  z a w o ła ł , s p o g lą d a ją c n a  
R o g e r a , —  to  p a n  j e s te ś t e r a z  n o w y m  d z ie d z i­
c e m  C r a n b y - C r o f t .

—  T a k , —  o d r z e k ł  m ó j p r z y ja c ie l  s p o k o jn ie .

—  N ie  c h c ia łb y m  tk w ić  w  p a n a s k ó r z e , z a  
ż a d n e  w  ś w ie c ie s k a r b y , —  o ś w ia d c z y ł J e r z y  

o tw a r c ie , c h o c ia ż n ie  b a r d z o  g r z e c z n ie . P o te m  

w z ią ł to r b y  i k u f e r e k  n a  r a m ię  i u ło ż y ł w s z y s t ­
k o  s ta r a n n ie  w  w ó z k u  d o k to r a .

—  L u d z ie  s ą  tu  b a r d z o  p r z e s ą d n i , k o c h a n y  
k u z y n ie , —  s ta r a ł s ię  d o k tó r u n ie w in n ić u r z ę d ­
n ik a , —  a le  n ie m o ż n a , im  t e g o b r a ć z a z łe .  

W s z a k ż e i m y  s a m i n ie  w ie m y , c o  m y ś le ć  o  t e j  
s m u tn e j z a g a d k o w e j s p r a w ie  ! 

m u ją c  o d  n ic h  ż y c z e n ia , P a p ie ż  z e  w z r u s z e n ie m  

w s p o m n ia ł c h w ile  p o b y tu  w  k o le g ju m  i p o d n io s ły  

m o m e n t o t r z y m a n ia  ś w ię c e ń  k a p ła ń s k ic h .
W  z w ią z k u  z  t ą  r o c z n ic ą  w  b a z y lc e  ś w  J a n a  

n a  L u te r a n ie  o d p r a w io n a  z o s ta ła  u r o c z y s ta  M s z a  

ś w . P r z e d n a b o ż e ń s tw e m  s e k r e ta r z o s o b is ty  

O jc a ś w . , k s . p r a ła t C o n f a lo n ie r i , p r z y n ió s ł  

d r o g o c e n n y  k ie lic h , d a r  P a p ie ż a , k tó r y  u r o c z y ­

ś c ie  z o s ta ł p r z e n ie s io n y  p r z e z  k a p i tu łę  n a  o ł ta r z  
p a p ie s k i, g d z ie  p o o d ś p ie w a n iu „ O r e m u s " n a  

in te n c ję  N a jw y ż s z e g o  P a s te rz a o d p r a w io n a  z o ­

s ta ła  M s z a ś w .  

iMi.MJiMMWBriMMmwniMMWiiiruriiiiMinfiniiMMinnfir-wrnMTffTm 

Kronika.
N o w e m ia s to , d n ia  7 . s ty c z n ia 1 9 3 5  r .

P o n ie d z . Ś w . R o d z in y , L u c ja n a
W to r e k S e w e ry n a  O p .  
Ś r o d a M a rc ja n n y  P . M .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 7 .4 4 z a c h ó d  o  g o d z . 1 5 .4 0

Spłata zobow. Obligacjiami Pożyczki Narodowej.
J a k  s ię  d o w ia d u je m y  „ B a n k G o s p o d a r s tw a  

K r a jo w e g o  b ę d z ie  p r z y jm o w a ł o b l ig a c ję  6 ® /o - w e j  

P o ż y c z k i N a ro d o w e j w  d z ia le p o ż y c z e k b u d o ­
w la n y c h  i d łu g o te rm in o w y c h B a n k u b e z o g r a ­

n ic z e n ia  w y s o k o ś c i k w o ty . O b l ig a c je P o ż y c z k i  

N a ro d o w e j b ę d ą  w  ty m  d z ia le  p r z y jm o w a n e  n a  
z a p ła tę  z a le g ły c h  p o  d z ie ń  3 1 g r u d n ia 1 9 3 3  r .  

p r o c e n tó w  o d  p o ż y c z e k  b u d o w la n y c h  z  P a ń s tw o ­
w e g o F u n d u s z u B u d o w la n e g o i to z a r ó w n o  

k r ó tk o te rm in o w y c h , j a k  i g o tó w k a c h a m o r ty ­

z a c y jn y c h , n a s p ła tę  p o ż y c z e k , u d z ie lo n y c h  n a  

z a p ła tę  z a le g ły c h  p r o c e n tó w  o d  p o ż y c z e k  b u d o ­
w la n y c h  z P a ń s tw o w e g o  E u n d u s z u  ’B u d o w la n e ­

g o  p o  t e r m in  w y ż e j w s k a z a n y , o r a z n a s p ła tę  
z a le g ło ś c i z ty tu łu  p o ż y c z e k  d łu g o te r m in o w y c h  

B a n k u , z a  c z a s d o 3 1 g r u d n ia 1 9 3 3 r . , t . j ,  
w łą c z n ie  z r a tą , p ła tn ą  d n ia 3 1  g r u d n ia 1 9 3 3  r .

Z  o g r a n ic z e n ie m  d o  k w o ty  z ł . 3 0 0 b ę d z ie  

B  G .K , p r z y jm o w a ł o b l ig a c je P o ż y c z k i N a r o d o ­
w e j n a  s p ła tę  p o ż y c z e k , u d z ie lo n y c h n a  z a p ła ­

t ę  z a le g ły c h  p r o c e n tó w  o d p o ż y c z e k b u d o w la ­
n y c h  z w ła s n y c h  f u n d u s z ó w  B a n k u o r a z z a le ­

g ły c h  p r o c e n tó w  o d  ty c h  p o ż y c z e k  p o  d z ie ń  3 1  
g r u d n ia  1 9 3 3  r

W  d z ia le k r e d y tó w k r ó tk o te r m in o w y c h  

B a n k u  —  o b l ig a c je P o ż y c z k i N a r o d o w e j b ę d ą  

p r z y jm o w a n e  ty lk o  n a p o k r y c ie w ie r z y te ln o ś c i  
B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o , z n a jd u ją c y c h  
s ię w  w in d y k a c j i , p ła tn y c h  n a jd a le j 3 1 g r u d n ia  

1 9 3 3  r . , a  n ie p r z e k r a c z a ją c y c h k w o ty  z ł . 1 .0 0 0 .
O b l ig a c je  P o ż y c z k i N a r o d o w e j b ę d ą p r z y j ­

m o w a n e p o k u r s ie , k a ż d o c z e ś n ie u s ta lo n y m  
p r z e z  p . m in is t r a s k a r b u  p o  9 6  z a  z ł . 1 0 0 im .  
w a r t , p lu s w a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż ą c e g o .

W  k o ń c u n a le ż y z a z n a c z y ć , ż e p r a w o  
s p ła ty w y m ie n io n y c h w ie r z y te ln o ś c i B a n k u  
p r z y s łu g u je  p ie r w o n a b y w c o m  o b l ig a c y j P o ż y c z k i  

N a ro d o w e j o r a z  o s o b o m , k tó r e  o t r z y m a ły o b l i­
g a c je  w  d r o d z e s p a d k u , n a z a s a d z ie w y r o k u  
s ą d o w e g o  lu b  p r z e le w u , d o k o n a n e g o  n a z g o d ę  

K o m is a r z a  G e n e r e ln e g o  P o ż y c z k i N a r o d o w e j —  
o  i l e s p ła ta  b ę d z ie  d o k o n a n a  d o  d n ia 3 1 g r u ­
d n ia  1 9 3 5  r o k u .  

Sklepy bez patentu mogą posiadać rzemieślnicy 
przy warsztacie.

W ła d z e  p o d a tk o w e w y ja ś n i ły , ż e w ła ś c ic ie l 
w a r s z ta tu  r z e m ie ś ln ic z e g o ,  p o s ia d a ją c y  p r z y  ty m ­
ż e  w a r s z ta c ie  s k le p  d la  s p r z e d a ż y s w o ic h  p r o ­

d u k tó w  p o w in ie n  o p ła c a ć  ty lk o  p a te n t r z e m ie ś l­
n ic z y , a  z w o ln io n y z o s ta je ' o d  o p ła ty p a te n tu  
z a s k le p .

D la b a r d z o  l i c z n e j k a te g o r ji d r o b n y c h  r z e ­
m ie ś ln ik ó w  j e s t  to  p o w a ż n a u lg a , k tó ra  p r z e c ię ­
tn ie  w y n o s i o k o ło  1 4 0  z ł . r o c z n ie .

R O Z D Z I A Ł  I V .

D r o b n y d e s z c z z a m ie n ił s ię w f o r m a ln ą  
u le w ę , g d y s ta l iś m y p o d g o ś c in n y m  d a c h e m  
h o te lu  p o d B ia łą R ó ż ą . H o te l t e n n ie o d p o ­

w ia d a ł n a w e t n a s k r o m n ie js z y m  w y m a g a n io m  
i t a k  b y ł n ie w y g o d n y , ż e  ż a ło w a łe m , ż e  n ie  n a ­
m a w ia łe m  R o g e r a e n e r g ic z n ie j d o p o w r o tu d o  

E x e te r . P o n ie w a ż n ie b y ło p o r z ą d n ie js z e g o  
g o ś c in n e g o  p o k o ju , p r z e to  m u s ie li ś m y  s k ; z a d o ­

w o l ić p o ło w ą s a l i , p r z e d z ie lo n e j d r e w n ia n a  
ś c ia n ą . A le  ż e  ś c ia n a  t a  n ie  s ię g a ła  a ż d o s u ­
f i tu , p a n o w a ła w n a s z y m  „ p o k o ju " d u s z n a  
a tm o s f e r a  ty to n iu  i a lk o h o lu  i c ię ż y ła n a m  j a k  
k a m ie ń  n a  p ie r s i .

R o g e r u s ia d ł p r z y k o m in k u , z a m y ś l i ł s ię  
i m ilc z a ł , j a  z a ś b a w i łe m  s ię r o z m o w ą g o ś c i  

s ie d z ą c y c h  p o  d r u g ie j s t r o n ie  ś c ia n y , t a k c ie n ­

k ie j , ż e  s ły s z a łe m  j a k n a jw y r a ź n ie j k a ż d e  s ło w o .
—  N o w y  d z ie d z ic  p r z y je c h a ł !

—  N o , n o ! —  k r z y k n ą ł k to ś t a k , a ż  s z y b y  
w  o k n a c h z a d r ż a ły , m y t a m  n ic p r z e c iw k o  

F u l to n o m  n ie  m a m y . D o b r z y  lu d z ie , a le n ie c h  
i c h  B ó g  m a w  s w e j o p ie c e  !

—  P r z y w o ła n o  t e ż  d o k to ra  J a r o c k s a  z  E x e ­
t e r , —  o d e z w a ł s ię  p ie r w s z y  g ło s .

—  W ie m  ! P e te r s  ju ż  m i o  t e m  m ó w ił, b o  
p r z e c ie ż  i j a  n a le ż ę  d o  s ę d z ió w  g m in n y c h .

—  M n ie n ig d y m e w z y w a ją  —  m n ie t a m  

n ie  c ie r p ią !  ( C . d . n .)
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Podatki płatne w styczniu r. b.
1 ) W  s ty c z n iu 1 9 3 5 r . p ła tn e  są  n a s tę p , p o d a tk i:  

d o 1 5 s ty c z n ia —  z a lic zk a m ie się c z n a n a  
p o d a te k p rz e m y s ło w y o d o b ro tu z a ro k 1 9 3 4  w  
w y so k o śc i p o d a tk u p rz y p a d a jąc e g o o d o b ro tu  
o s ią g n ię te g o w  m ie s ią c u g ru d n iu 1 9 3 4 r . p rz e z  
p rz e d s ię b io rs tw a h a n d lo w e I i I i-e j k a te g o rji 
i p rz e m y sło w e I i V -e j k a te g o rji, p ro w a d z ą c e  
p ra w id ło w e k s ię g i h a n d lo w e o ra z p rz e z p rz e ­
d s ię b io rs tw a sp ra w o z d a w c z e .

2 ) d o  7  s ty cz n ia —  p o d a te k d o c h o d o w y  o d  
u p o sa ż e ń s łu ż b o w y c h , e m e ry tu r i w y n a g ro d z e ń  
z a  n a je m n ą  p ra c ę p o trą c o n y  p rz e z s łu ż b o d aw c ę  
w  c iąg u  g ru d n ia 1 9 3 4 r .

N a d to p ła tn e są z a le g ło śc i o d ro c z o n e lu b  
ro z ło żo n e n a  ra ty z te rm in em  p ła tn o śc i w  s ty ­
c z n iu , tu d z ież p o d a tk i, n a k tó re p ła tn ic y o trz y ­
m a li n a k a zy p ła tn ic ze z te rm in e m p ła tn o śc i  
ró w n ież w  ty m  m ie sią c u .

Z miasta i powiatu.

Ośrodek zdrowia w Nowemmieście.
Z  n o w y m  R o k ie m  o tw arty  z o s ta ł p rz y  u lic y  

T y lic k ie j n r. 1 0 (w  A m b u la to r ju m M ie jsk iem )  
O śro d e k Z d ro w ia , sk ład a jąc y s ię z P rz y c h o d n i  
p rz e c iw ja g lic z e j, o ra z z e s tac ji O p iek i n a d  M a t­
k ą i D z ie c k ie m .

W  p rz y c h o d n i p rz e c iw ja g lic z e j p rz y jm o w a ć  
b ę d z ie w  k a ż d y p ią te k  o d g o d z . 9 -te j —  1 0 -te j 
d r. Ja k u b ia k , sp e c ja lis ta c h o ró b  o c z n y c h z B ro ­
d n ic y . S ta c ją o p ie k i n a d M . i D z . z a rz ą d z a d r.  
Je d le w sk i, le k a rz  p o w ia to w y , k tó ry  b ę d z ie  p rz y j­
m o w a ł w  k a ż d y p ią te k  o d  g o d z . 1 3  te j d o  1 4 -te j.

W  o śro d k u Z d ro w ia u d z ie la ć s ię b ę d z ie  
b e z p ła tn y c h p o ra d n ie za m o ż n y m  c h o ry m  z c a ­
łe g o p o w ia tu .

P o ra d y u d z ie la n e b ę d ą w  p rz y c h o d n i p rz e ­
c iw ja g lic z e j c h o ry m n a ja g lic ę , z a ś w  S ta c ji  
O p ie k i n a d M a tk ą i D z ie c k ie m  k o b ie to m  c ięż a r ­
n y m , n ie m o w lę to m o ra z d z ie c io m  w w ie k u  

p rz e d sz k o ln y m . _ _ _ _ _ _ _ _

Nowo przybyli abonenci telefoniczni w miesiącu 
grudniu 1934 r.

N r. 9 4 C h e łk o w sk i Ju lja n , k u p ie c K o śc iu sz k i 
1 7 . N r. 7 2 L ip iń sk a A n n a , d w o rze c . N r. 9 1  
N a d o ln y A n a s taz y , k u p ie c , R y n e k 2 . N r. 9 6  
O c h o c k i Je rz y , k u p ie c , R y n e k 8 . N r. 9 2 U rb a ­
n o w sk a A n to n in a , sk ła d p o rc e la n y , R y n e k  2 0 . 
N r. 9 7 W iz im irsk i K a z im ie rz , b iu ro B . B . W . R . 
S ien k ie w ic z a . N r. 8 4 Z a jąk a ła  K saw e ry ,  m is trz  
rz e ź n ic k i, S o b ie sk ie g o 1 9 .

(— ) K u lik o w sk i, n a c z e ln ik U rz ę d u P o c z t.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W e  ś ro d ę d n ia 2 s ty c zn ia b r. 

o d b y ły  s ię w  tu te jsz y m  S ą d z ie G ro d z k im ro z ­
p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h  sk a z a n i z o s ta li: K o ­
n o p a c k i Ja n  z Ł ą k z a k ra d z ie ż m io d u 1 m ie ś,  
a re sz tu  z z a w ie sz . n a 2 la ta . P rz y b o rsk i S ta n ,  
z M ik o ła jk z a k ra d z ie ż d rz e w a z la su p a ń stw . 
1 m ie ś. 2 ty g o d n ie b e z z a w ie sz e n ia . A sk a  
W ł. z N ie lb a rk a z a p o d ż e g a n ie , p o m o cn ic tw o  
i k ra d z ie ż 8 m ie ś , w ię z ie n ia z z a w ie sze n iem ,  
n a 3  la ta . R y b ic k i B o i. z G lin k ó w  p o w . d z ia ł­
d o w sk i, o b e c n ie o d b y w . k a rę w ię z ie n ia , z a  
k ra d z ie ż d ro b iu , 6 m ieś , w ię z ie n ia . R y b ic k i 
b y ł ju ż p ię c io k ro tn ie k a ra n y . P o k o s t Jó z e f,  
K a rb o w sk i Ja n , G a b rje l W ł, i E b e rn ik e l P a w e ł 
w szy sc y  z C ic h e g o  z a b e z p ra w n e ło w ien ie ry b  
s ie c ią —  trz e j p ie rw s i p o 3 0 z ł. g rz y w n y , o s ­
ta tn i 5 0 z ł g rz y w n y i k o sz ta p o s tę p o w a n ia .  
Ł a c h a c z  T e re sa  b e z s ta łe g o  m ie jsca  z a m ie sz k a n ia , 
z a k ra d z ie sz , 1 m ie ś , i 2 ty g o d n ie a re sz tu . 
K u c zm a rsk a M a rta z e S k a rlin a  z a  k ra d z ie ż  k ry  
1 ty d z ie ń a re sz tu z z a w ie sz . n a 2 la ta . G ó ­
ra lsk i B ro n , z N a w ry , Ja w o rsk i C z e sła w z  
W a w ro w ic z a k ra d z ie ż s ło m y  p o 1 ty g . a re sz tu  
z z a w ie sz . n a 2 la ta .

Przed występem Teatru Ziemi Pomorskiej
T e a tr Z ie m i P o m o rsk ie j d a je n a jb liż sz e  

p rz e d s ta w ie n ia w  sa li „ H o te lu C e n tra ln e g o w  
d n iu  1 0 s ty c zn ia , n a k tó ry c h  z o s tan ą  w y sta w io ­
n e : n a p o p o łu d n io w e m  p rz e d s ta w ie n iu  o g o d z . 
5 .3 0 p o c e n a c h z n iż o n y c h , ja se łk a L u c ja n a R y ­
d la „ B e tle em  p o lsk ie " , o ra z w iec z o re m , p o c e ­
n a c h  z w y k ły c h , c iesz ąc a s ię n ie b y w a łem  p o w o ­
d z e n ie m n a w sz y s tk ic h sc e n a c h p o lsk ich , a  
o s ta tn io  n a  sc e n ie  to ru ń sk ie j, n a d z w y c za j w e so ła , 
p e łn a św ie tn e g o  h u m o ru i d o sk o n a le n a k re ś lo ­
n y c h ty p ó w , k o m ed ja P a w ła V u lp iu sa , w  p rz e ­
k ła d z ie T e o fila T rz c iń sk ie g o „ Z w y cię ż y łe m  
k ry z y s" . W  o b y d w u c h p rz e d s ta w ie n iac h b ie rze  
u d z ia ł p ra w ie  c a ły z e sp ó ł T e a tru  Z ie m i P o m o r­
sk ie j. O p ra co w a n ie  re ży se rsk ie ja se łek  „ B e tle e m  
p o lsk ie " H a n n y M a łk o w sk ie j, —  k o m e d ji „ Z w y ­
c ię ż y łe m  k ry z y s" Je rz e g o S z y n d le ra . O p ra w a  
d e k o ra c y jn a o b y d w ó c h u tw o ró w F e lik sa K ras ­
so w sk ie g o

S p rz e d a ż b ile tó w  n a  p rz e d s ta w ie n ie k o m e d ji 
„ Z w y c ię ż y łe m k ry z y s" i ja se łek B e tle em p o l­
sk ie —  ro z p o c z ę ła s ię w  „ H o te lu C e n tra ln y m " .

Szkolna Kasa Oszczędności.
Złotowo. W  lis to p a d z ie u b . ro k u  p o w sta ła  

w tu te jsz e j sz k o le S z k o ln a K a sa O sz c z ę d n o śc i, 
k tó re j z a ło ż e n ie p o s ta n o w iły  d z iec i w d n iu 3 1  
p a ź d z ie rn ik a t . j . w  t . z w . „ D n iu O sz c zę d n o śc i"  
K a sa m im o  k ró tk ieg o o k re su sw e g o is tn ie n ia  
w y k a z u je ju ż p o n a d  2 0 z ł. o sz cz ę d n o śc i. K ilk o ro  
d z iec i p o s ia d a ju ż w ła sn e  k s ią że c z k i o sz c z ę d n o ­
śc io w e P K O . M ło d z i c iu ła cz e , k tó ry c h o sz c zę d ­
n o śc i n ie b ę d ą s ię g a ły  w ie lk ic h  su m , z d a ją  so b ie  
d o b rz e sp ra w ę , ż e te ic h sk ro m n e k w o ty  w  su ­
m ie tw o rz ą m iljo n y , k tó re p rz y c z y n ią s ię d o  
ro z w o ju n a sz e g o  ż y c ia g o sp o d a rc z e g o i p o tę g i  
P a ń s tw a . K o rz y ść z a ś d la o sz c zę d z a ją c e g o le ż y  
n ie ty le w  u z y sk a n y m  p ro c e n a ie ile w  p rz y z w y ­
c z a je n iu s ię d z iec k a d o c n o ty  o sz c z ę d z a n a ju ż  
w  m ło d y m  w iek u . P ró c z  te g o  d z iec k o  n a u c z y  s ię  
p o s łu g iw a ć  k s ią ż . o sz cz ę d n . i p o z n a je j w ie lk ą  
w a rto ść . P ie n ią d z e , p rz e ch o w y w a n e w d o m u  
ła tw o  u k ra ść m o ż e z ło d z ie j, a le z k s ią że c zk ą ,  
c h o ć b y ją i u k ra d ł, n ie p ó jd z ie m u ta k ła tw o , 
g d y ż b e z w y le g ity m o w a n ia s ię , p ie n ięd z y n a  
n ią n ie o trz y m a , a w ła śc ic ie l ła tw o  u z y sk a n o ­
w ą k s iąż e cz k ę  z z a p isan ą w  p o p rz e d n ie j o sz c zę ­
d n o śc ią . N a leż y s ię sp o d z ie w a ć , ż e S z k . K a sa  
O szc z ę d . ro z w ija ć s ię b ę d z ie p o m y ś ln ie i sp e łn i 
sw o je w ie lk ie z n a cz e n ie w y c h o w a w c ze .

Zacięta walka o stanowisko sołtysa.
Tuszewo. D n ia 3 1 . X I. u b . ro k u o d b y ły  s ię  

w y b o ry  n a so łty sa  i p o d so łty sa . N a w y b o ry  s ta ­
w ili s ię w sz y sc y ra d n i w  ilo śc i 1 6 g łó w . D o  
w a lk i s ta n ę ło a ż c z te re c h z a c ię ty c h k o n k u re n ­
tó w . Je d e n  z n ic h , g d y n ie o trz y m ał n a w et  
sw o je g o s trz a łu , rz u c ił n a sa lę łz a w ią c ą b o m b ę  
śm iec h u i w y c o fa ł s ię z p la c u b o ju . D ru g i z  
k o n k u re n tó w o trz y m u ją c trz y s trz a ły , z o s ta ł  
n ie m i ty lk o  le k k o d ra śn ię ty n a h o n o rz e . Z a c ię ­
ta w a lk a o g o d n o ść so łty sa ro z e g ra ła s ię p o ­
m ię d z y s ta ry m  so łty se m , a „ v o n " S o sn o w sk im .  
O k a z a ło s ię , ż e s ta ry so łty s , ja k o w ie lk i s tra -  
te g ik  z w y c ię ż y ł, o trz y m u ją c 9 s trz a łó w  śm ie r­
te ln y ch . A  z a te m  so łty sem  z o s ta ł o b ra n y P ie r-  
c z y ń sk i Ja n , a p o d so łty se m S o sn o w sk i Jó z e f . 
W y b o ry o d b y ły  s ię ja w n ie , p o d p rz e w o d n ic ­
tw e m  p . M iło sz e w sk ie g o L e o n a .

Niezwykłe zdziczenie miraine odłamu młodzieży 
w Prątnicy.

W  o s ta tn im  d n iu  ro k u u b ie g łe g o , z e b ra ła  
s ię w * m ie jsc o w e j K a rc z m ie g ru p a m ło d z ie ń có w ,  
k tó rz y w ó d k ą  ż e g n a li S ta ry  R o k . P o d o c h o c iw sz y  
so b ie , w y b ra li s ię m ło d z i n a n o c n ą w y c ie c z k ę . 
P rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z  w ieś , u d e rz y ł w id o k  g o d ła  
p a ń s tw o w eg o , u m ie sz c z o n e g o  n a  b u d y n k u  m ie js ­
c o w e g o so łe c tw a , W z a ś le p ien iu p o lity c z n e m  
z d a rli g o d ło z e śc ian y i u m ie śc ili je n a u s tęp ie  
C z a rn e c k ie g o , p o c z e m  z b ie g li. D o p ie ro lu d n o ść  
id ą ca  d o  k o śc io ła , z g o rsz o n a  n ie cn y m  p o s tę p k ie m  
z a w ia d o m iła so łty sa , d o m a g a ja c s ię w y k ry c ia  
sp ra w c ó w . E n e rg ic zn e d o c h o d z e n ia p o lic ji d o ­
p ro w a d z ą n ie w ą tp liw ie d o u ja w n ie n ia w ła śc i­
w y c h sp ra w c ó w , z w ła sz a ż e w ła d z e są ju ż n a  

ic h tro p ie .  _ _ _ _ _ _

Z zebrania Rolników.
Ramienica. D n ia 2 8 g ru d n ia 1 9 3 4 ro k u  

p rz y b y ł d o tu te jsz e g o  K ó łk a R o ln ic z e g o p re z es  
p o w ia to w y p . S e ro ż y ń sk i o ra z se k re ta rz p o w .  
p . T u ło d z iec k i. W  tre śc iw y m  i o b sz e rn y m re ­
fe ra c ie z o b ra z o w a ł p . S e ro ż y ń sk i p o ło ż e n ie ro l­
n ic tw a i k o n ie c z n o ść  o rg a n iz a c ji ro ln icz e j. N a ­
s tę p n ie d a ł w y jaśn ie n ie w  sp ra w ie o d d łu ż e n ia .

O stre s ło w a k ry ty k i z e s tro n y z e b ran y c h  
p o d a ły  p o d a d re se m  B a n k u  L u d o w e g o w L u ­
b a w ie , k tó ry je sz c ze w  te j sp ra w ie je szc z e n ic  
n ie u c z y n ił a d łu ż n ik ó w g n ę b iąc y c h d u ż e m i 
o d se tk am i o d p ra w ia z łu d n e m i s łó w k a m i ż e  je sz ­
c z e ż a d n a u s taw a n ie w y sz ła , d la te g o n ic w  te j 
sp ra w ie u c z y n ić n ie m o ż e . A d la cz e g o in n e  
b a n k i n p . K o m u n a ln a K a sa O sz c zę d n o śc i p o w . 
L u b a w sk ieg o  ju ż k ilk a d z ie s ią t sp ra w  z a ła tw iła  
i lu d z isk o m  u lż y ła  ? D a le j ż a lo n o s ię , ż e B a n k  
w  L u b a w ie n ie c h c e k w ito w a ć p o b ra n y c h o d ­
se te k  —  m im o p ró śb d łu ż n ik ó w . —  P . p re z es  
S e ro ż y ń sk i o b ie ca ł tę sp ra w ę z b a d a ć . N a z a ­
k o ń c z e n ie tu te jsz y p re z e s p . B a rtk o w sk i K o n ­
s tan ty p o d z ięk o w a ł p . S e ro ż y ń sk ie m u i p . T u -  
ło d z ie c k ie m u z a re fe ra ty i p o n ie sio n e tru d y .

Wypadek przy pracy.
Krotoszyny. P o d c z a s ła d o w a n ia w le s ie  

d rz e w a n a w ó z p rz e z ro b o tn ik ó w z Z a w ad y ,  
u p a d ł je d n em u z n ic h Ja n o w i W ierz b ic k ie m u  
je d e n z k lo c y n a le w ą n o g ę . N o g a u le g ła  
z ła m a n iu w  p o d u d z iu . K o n tu z jo w an e g o  o d d a n o  
o p ie c e le k a rsk ie j.

Kradzież pierścionka.
Szwarenowo. O n eg d a j u k ra d z io n o M o n ic e  

M a je w sk ie j z S z w a rc e n o w a p ie rśc io n e k z ło ty  
w a rto śc i o k o ło 1 0 0 z ł. P o d e jrz a n ą  o k ra d z ie rz  
b y ła s łu żą c a M a rta R a fa lsk a z M a łe j W ó lk i. 
W z ię ta p rz e z p o lic ję w  k rz y ż o w y o g ie ń , p rz y ­
z n a ła s ię d o p o p e łn ie n ia k ra d z ie ż y , je d n a k ż e  
n ie z d rad z iła g d z ie g o  u k ry ła , w z g lę d n ie k o m u  
sp rz ed a ła , w o b ec c z e g o sp ra w ę p rz e k a za n o  
p ro k u ra to ro w i. S p ra w cz y n i m a la t 1 5 .

Obchody gwiazdkowe.
Nowe Grodziczno. Z in ic ja ty w y m ie jsc o ­

w e g o n a u c z y c ie la p . M ę c zy ń sk ie g o p rz y p o m o ­
c y O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j u rz ą d z o n o g w iaz d k ę  
d la d z ia tw y sz k o ln e j. P rz y p ię k n ie u b ra n e j  
i o św ie tlo n e j c h o in c e w y k o n a ły d z ie c i sz k o ln e  
sz e re g  k o le n d  i d e k lam a cy j. S w . M ik o ła j o b ­
d a rz y ł d z iec i 1 0 0 p a c z k a m i z e s ło d y c z a m i, 
ja b łk am i i o rz e c h a m i. N a jb ied n ie jsz e d z iec i 
o trz y m ały  p ró c z te g o z e sz y ty  i in n e p rz y b o ry  
sz k o ln e .

Nowe Grodziczno. D n ia 1 . 1 . 3 5  r , o d e g ra ł  
tu te jsz y Z w . S trz e le c k i p rz e d s ta w ie n ie  te a tra ln e  
p . t . „ P o ru c z n ik  P ie rw sz e j B ry g a d y " . A m a to rz y  
w y w ią z a li s ię z e sw y c h ró l z n a k o m ic ie , z a c o  
z o s ta li n a g ro d z e n i lic z n e m i o k la sk a m i.

Dębien p o w . d z ia łd o w sk i. Z in ic ja ty w y  
m ie jsco w e g o p . k ie ro w n ik a sz k o ły u rz ą d z o n o  
g w ia z d k ę d la m ie jsc o w e j d z ia tw y sz k o ln e j. 
D z ie c i sz k o ln e o d e g ra ły p ię k n e Ja se łk a p . t . 
„ S p ijźe T y Je zu n iu w p o lsk ie j k o le b ec z c e " . 
S z c z e g ó ln y  e n tu z ja z m  w z b u d z ił ś lic z n ie o d ta ń ­
c z o n y p rz e z d z ie c i k ra k o w ia k . D z iec i z o s ta ły  
o b d a ro w an e  p rz e z S w . M ik o ła ja s ło d y c z a m i i 
P rz y b o ra m i sz k o ln e m i, z a k u p io n e m i p rz e z R a d ę  
S z k o ln ą i z d a tk ó w o b y w a te li. W  z a k o ń cz e ­
n iu k ie ro w n ik sz k o ły p . S try jk o w sk i z ło ż y ł 
o b e c n y m  p o d z ię k o w a n ie i ż y c z en ia  n o w o ro c z n e .

Dębien p o w . D z ia łd o w o . M ie jsc o w y o d d z . 
Z . S . u rz ą d z ił w e w łasn e m g ro n ie trad y c y jn ą  
g w iaz d k ę . P o o d śp ie w a n iu k o le n d y „ G d y s ię  
C h ry stu s ro d z i" , p re z e z o b . M a k o w sk i d z ie lił  
s ię o p ła tk ie m  z c a łe m g ro n e m . N a stę p n ie z a ­
s ied li w sz y scy  d o w ie c z e rz y w ig ilijn e j. R e sz tę  
w ie c zo ru sp ę d z o n o n a śp ie w a n iu k o len d , g a ­
w ę d ac h i w y g łasz a n iu m o n o lo g ó w i p rz e ­
m ó w ień .

W  g w iaz d c e b ra ły  u d z ia ł o p ró c z c z ło n k ó w  
c z y n n y c h , c z ło n k o w ie w sp ie ra ją c y i p o lic ja .  
Ja k o  ^ p rz e d s ta w ic ie le w ła d z m ie jsc o w y c h b y li 
o b e c n i p . K o m en d a n t P o s t. P . P . i p . so łty s .

Swiniarc. T u t. sz k o ła u rz ą d z iła  w  ra m a c h  
o b c h o d u g w ia zd k o w e g o p rz e d sta w ie n ie p . t . 
„ Ja se łk a " , o ra z je d n o a k tó w k ę p . t . „ S w . M ik o ­
ła j i d z ie c i" . W  c z a s ie  o d g ry w a n ia  je d n o a k tó w ­
k i p a liła s ię c h o in k a , k tó rą ' d z ie c i p rz y s tro iły  
w łasn e m i o z d o b a m i i z a b aw k a m i. P o p rz e d ­
s ta w ie n iu o d śp ie w a ły d z ie c i sz e re g k o le n d . 
R o d z ic e m ie li m o ż n o ść p rz e k o n a ć s ię w  c z a s ie  
m iłe g o w ie c z o ru , ż e d z iec i u m ie ją  p o łą c zy ć  p ra ­
c ę z p rz y jem n o śc ią .

Rybno. S ta ra n ie m z a rzą d u tu t. Z w . S trz . 
z o s ta ł u rz ą d z o n y w ie cz ó r w ig ilijn y  d la  c z ło n k ó w  
c z y n n y c h . W  w sp a n ia le u d e k o ro w a n e j Ś w ie tlic y  
z a s ia d ła p rz y s to ła c h b ra ć s trz e le c k a . P o o d ­
śp ie w a n iu p ie śn i „ B ó g  s ię ro d z i“ p rz y s tą p io n o  
d o tra d y cy jn e g o ła m a n ia s ię o p ła tk ie m . P o  
p rz e m ó w ie n iu  o b . R y g ie lsk ie g o o d e g ra n iu  w e so ­
łe j sc e n y o „ H e ro d z ie " p rz y s tąp io n o d o sp o ż y ­
c ia w ie c z e rz y w ig ilijn e j. R e sz tę m iłe g o w ie ­
c z o ru sp ę d z o n o  n a śp ie w a n iu  k o le n d  i s łu ch a n iu  
a u d y c y j ra d jo w y c h .

Szczepankowo. D n ia 2 2 g ru d n ia w  n ie d z ie lę o d b y ­
ło s ię w  sz k o le p rz e d s ta w ien ie , a n a s tę p n ie  c h o in k a . U ro ­
c z y s to ść  c a ła ro z p o c z ę ła s ię o g o d z . 6 -te j w ie c z o re m . P a n  
In sp e k to r S z k o ln y , k tó re g o d z ia tw a g re m ja ln ie z a p ro s iła , 
n ie m o g ą o p rz y b y ć , n a d e s ła ł n a jse rd e c zn ie jsz e ż y c z sn ia  
d la w sz y s tk ic h d z ie c i. N a w stę p ie o d e g ran a z o s ta ła b a śń  
k o len d o w a „ N a jsz c z ę ś liw sz a z s ió str“ , n a s tę p n ie d z ie c i 
w y k o n a ły  sz e re g  in sc e n iz a c y j i d e k la m a c y j. N a p ły w  g o śc i 
b y t b a rd z o z n a cz n y . Z p rz e d s ta w ie n ia z e b ra n e z o sta ło 2 6  
z ł 7 0 g r. P ie n ią d z e  te z o s ta n ą u ż y te n a z a ło ż e n ie sk lep ik u  
sz k o ln e g o . Z a ra z p o p rz e d sta w ie n iu  o d b y ła s ię c h o in k a , 
n a k tó rą w stę p  b y ł b e z p ła tn y . D z ię k i o fia rn o śc i sp o łe c z e ń ­
s tw a z e b ra n o  5 5 ,6 0 z ł. m o ż n a w ię c b y ło w sz y s tk ie d z ie c i  
o b d a ro w a ć . P rz y  ja rz ąc e j św ia tłam i c h o in c e o d śp ie w a li  
w sz y sc y  o b e c n i sz e re g  k o le n d a n a s tę p n ie u k a z a ł s ię św . 
M ik o ła j, k tó ry  z a c z ą ł ro z d aw a ć p o d a rk i. K a ż d e d z ie c k o  
o trz y m a ło  p a c z k ę s ło d y c h y , b lo k d o ry su n k ó w i je d n o , 
lu b d w a p ió rk a . Z a d o w o lo n e  m in y d z ie c i św ia d c z y ły w y ­
ra ź n ie o ra d o śc i g o sz c z ą c e j w  ic h se rd u sz k a c h . C h o ry m  
d z ie c io m  o d e s ła n o p o d a rk i d o d o m u . D u ż o d o b re g o se rc a  
o k a z a ł p . O rlo v iu s , k tó ry  o fia ro w a ł d z ie c io m  2 0 z ł i c h o ­
in k ę , z a  c o d z ie c i z a n io s ły m u  sp ec ja ln e  p o d z ię k o w a n ie .

Swiniarc. T u t. Z w ią ze k  S trz e le c k i o b c h o ­
d z ił ró w n ie ż sw ą u ro c z y s to ść w ig ilijn ą . P o p o ­
d z ie le n iu  s ię o p ła tk ie m  i z ło że n iu w z a je m n y c h  
ż y c z eń , sp o ży to w sp ó ln ie w iec z erz ę w ig ilijn ą . 
W sz y sc y c z ło n k o w ie o trzy m a li sk ro m n e p o d a ­
ru n k i. P rz y p ię k n ie o z d o b io n e j i ja rz ą ce j s ię  
c h o in c e , o d śp ie w a n o  sz e re g  k o len d i p ie śn i ż o ł­
n ie rsk ic h . P o w ie cz o rk u u d a li s ię s trz e lc y n a  
P a s te rk ę .

RywaJdzik. D n ia 2 6 g ru d n ia  o d b y ła s ię n a  
sa li p . W o ń d z iń sk ie g o g w ia zd k a d la tu te jsze j  
d z ia tw y sz k o ln e j. P o o d śp ie w a n iu  p rz y  c h o in c e  
k o le n d y „ C ic h a N o c " , m ło d z ie ż sz k o ln a o d e g ra ­
ła b a rd zo  u d a tn ie „ Ja se łk a P o lsk ie " k u w ie l­
k ie m u z a d o w o len iu  ro d z ic ó w . S w . M ik o ła j o b ­
d a rz y ł d z iec i ła k o c ia m i i p rz y b o ra m i sz k o ln e m i. 
P . k ie ro w n ik  w  se rd ec z n y c h  s ło w ac h p o d z ię k o ­
w a ł w sz y stk im ty m , k tó rzy  p rz y c z y n ili s ię d o  
u rz ą d z e n ia ta k p ię k n e g o w iec z o rk u . K s. p ró b .  
W ło sz c z y ń sk i o fia ro w a ł n a te n c e l 5 0  k g . p sz e ­
n ic y , 2 0 k g . ja b łe k  i 2 z ł. w  g o tó w c e .

„Baczność Westfalczycy“!
Z e b ra n ie K o ła Z w ią z k u O b ro n y P ra c G ó rn ik a n a  

p o w ia t lu b a w sk i o d b ę d z ie s ię w  N ie d z ie lę d n ia 1 3 s ty c z ­
n ia b r. z a ra z p o su m ie to  je s t g o d z . 1 2  i p ó ł. S p ra w y b a r ­
d z o w a ż n e , o lic z n y u d z ia ł p ro si. Z a rz ą d .
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Ofiary na powodzian napływają w dalszym ciągu.
B razy lijsk i departam ent kaw y (D epartam ento 

de C afe) o fiarow ał d la pow odzian w P o lsce 
30 .000 kg . kaw y w artośc i 200 tys z ł. —  T rans­
port ten przyby ł już do G dyn i. O pakow ana 
kaw a zostan ie rozdz ielona pom iędzy pow odzian 
w najb liższych dn iach .

N a spec ja lne podkreślen ie zasługu je fak t, 
że ładunek ten przew ioz ła bezpła tn ie f ińska 
l in ja okrętam i: F in land ja-A m eryka na sta tku 
„H orak les“ .

K oszty za ładow an ia pokry ło P o lsko -B ry ty j­
sk ie T ow arzystw o „K ośc iuszko14.

Z N ow ego Y orku nadesz ła d la pow odzian 
w iększa przesy łka odz ieży o łącznej w adze 
9 .058 kg . zaw iera jąca 15 .773 sztuk i ubrań , 2 .922 
sztuk i b ie lizny , 1 .183 pary obuw ia oraz 98 m tr. 
rozm aitego gatunku tkan in .

P rzesy łka ta została bez in teresow n ie prze­
w iez iona przez P o lsk ie T rans-A tlan tyck ie T o­
w arzystw o O krętow e „L in ja  G dyn ia-A m eryka“ .

K lub P arlam en tarny B . B . W . R . o fiarow ał 
na rzecz pow odzian 31 .300 z ł.

K lub P arlam en tarny S tronn ic tw a L udow ego 
z łoży ł na pow odzian 1 .000 z ł.

Potworny czyn ojca — szaleńca.
Ł O D Z . W  B row arkach pod Ł odz ią zdarzy ł 

się po tw orny w ypadek zem sty fu rja ta na m a- 
łem dz iecku . P onurym bohaterem tego w y ­
padku jest tam te jszy gospodarz W ładysław 
D elążka, k tó ry sprzedaw szy na ta rgu dw ie 
k row y i k ilka św iń , przyw ióz ł do dom u 500 z ł, 
w bankno tach i po łoży ł je na sto le. Z chw ilo­
w ej n ieobecności o jca skorzysta ł 3-le tn i synek 
jego S taś i zabaw ił się bankno tam i w ten’ spo­
sób , że spalił je w p iecu kuchennym .

W róciw szy do izby , D elążka na w idok do­
pala jących się bankno tów , w pad ł w sza ł i sie­
k ierą obc iął dz iecku ob ie ręce, k iedy zaś m atka 
zasłon iła n ieszczęśliw ego ch łopca, sza len iec 
uderzy ł i ją siek ierą w g łow ę.

S zaleńca zdo łano obezw ładn ić , dz iecko jed­
nak zm arło , a m atka dogoryw a w szp ita lu .

Ks. prymas Hlond na pogrzebie prymasa Angljl.
L O N D Y N , 4 . 1 . W czora j przyby ł do L on­

dynu prym as P o lsk i ks. kardynał H lond , aby 
w ziąć udz ia ł w uroczystośc iach pogrzebow ych , 
ku czci zm arłego kard . B ourne. Ju trze jsze 
uroczystośc i pogrzebow e rozpoczną się m szą 
św . w kated rze W estm insteru . N astępn ie od­
będz ie się z łożen ie zw łok kard . B ourne do 
grobu przy ko leg jum kato lick im św . E dm unda 
w m iasteczku W are za L ondynem .

K atafa lk ze zw łokam i kard . B ourne w ysta­
w iono w  kated rze W estm insteru . W  c iągu dn ia 
w czorajszego i dz is ie jszego przeszło 100 tys. 
w iernych z łoży ło ostatn i ho łd zm arłem u.

Plan zamachu na kanał Panamski?
L O N D Y N , 3 styczn ia A gencja R eutera za­

m ieszcza dw ie znam ienne depesze rzuca jące 
charak terystyczne św iatło na n iezw yk le naprę­
żone stosunk i am erykańsko-japońsk ie .

P ierw sza depesza R eutera stw ierdza, że 
kanał panam sk i jest od k ilku  dn i przedm io tem 
spec ja lne j ochrony przed zam achem , p lanow a­
nym rzekom o na śluzy kanału . G dyby zam ach 
tak i się udał, kom un ikac ja m iędzy obu oceana­
m i by łaby un iem ożliw iona.

D ruga depesza donosi o gorączkow ych 
pracach przy budow ie w ie lk ich fo rty f ikacy j ko ło 
S an F ranc isco , k tó re m ają zabezp ieczyć m iasto 
przed atakam i z pow ietrza. W szystk ie te zarzą­
dzen ia sk ierow ane są n iew ątp liw ie przec iw ko 
Japon ji.
F ak t, że na w iosnę b . r. odbędą się na P acy fiku 
w ielk ie m anew ry am erykańsk ie j f lo ty , nab iera 
specy ficznego znaczen ia w zw iązku z zapow ie- 
dz ianem i rów n iaź na P acy fiku w tym sam ym 
okresie w ie lk iem i m anew ram i japońsk ie j f lo ty .

Kra uniosła 200 rybaków na pełne morze.
R E W A L , 3 . 1 . O ko ło 200 rybaków w yru­

szy ło w e środę na po łów do zam arzn ięte j za­
tok i R ysk iej, w pob liżu m iejscow ości P ernau . 
P o k ilku godz inach zerw ał się gw ałtow ny pó ł­
nocno-w schodn i w iatr, k tó ry oderw ał k ry lodo­
w e od brzegu i pchnął je na o tw arte m orze. 
O ko ło 180 rybaków zdo łano uratow ać, natom iast 
los 20 pozosta łych jest do tychczas n ieznany , 
bow iem silna burza un iem ożliw iła dalszą akc ję 
ra tunkow ą.

N a poszuk iw an ie zag in ionych w yruszy ły 
estońsk ie łam acze lodów .

Antypolska demonstracja w Kownie.
K O W N O , 4 . 1 . P ow itan ie N ow ego R oku 

w K ow n ie n ie obesz ło się bez an typo lsk iej 
dem onstracji. G dy do gm achu m uzeum w ojsko­
w ego przyby ł prem jer T ub ia lis i gen . N ag ie- j  
w icz ius, na kopu le gm achu zapalono o lb rzym i 
transparen t z nap isem : „M y  bez W ilna n ie 
uspoko im y się“ . D odać jednak trzeba, że ze­
brana przed gm achem pub liczność przy ję ła 
ten w ybryk nac jonalizm u l itew sk iego bez zby t­
n iego en tuz jazm u. P ow itano go ch łodnem 
m ilczen iem . 

Rosja w przededniu dyktatury wojskowej?
W IE D E Ń , 4 styczn ia . D zienn ik i donoszą o 

p lanow em jakoby przez S ta lina og łoszen iu stanu 
ob lężen ia w ca łe j R osji i rozszerzen iu pełnom o­
cn ic tw w ładz w ojskow ych .

P onad to dz ienn ik no tu je pog łoskę o b lisk iem 
jakoby ob jęciu w ładzy w  R osji przez kom isarza 
w ojny W oroszy łow a. W edług innych w ersy j, 
w ładze tę m iałby ob jąć dow ódca sybery jsk ie j 
arm ji sow ieck ie j B lucher, c ieszący się w ie lką 
popu larnośc ią w  m asach rosy jsk ich .

Samolot wylądował w kuchni.
Niebywały wypadek lotnika nad Londynem.

N ienotow any do tąd w ypadek lo tn iczy w y ­
darzy ł się w pob liżu lo tn iska C roydon .

F rancusk i sam o lo t pocztow y , w sku tek gęs­
te j m gły n ie m óg ł znaleźć lo tn iska i przez d łuż­
szy czas k rąży ł nad C roydon , opuszczając się 
coraz n iże j. W pew nej chw ili aparat uderzy ł 
o 1-p ię trow y dóm , sto jący w pob liżu lo tn iska.

S ku tk i by ły przeraża jące. S am olo t przeb ił 
dach budynku oraz su fit m ieszkan ia na I . p ię­
trze i „w y lądow ał44 w kuchn i, gdz ie gospodyn i 
w łaśn ie go tow ała ob iad na kuchence gazow ej.

P an i dom u, aczko lw iek śm ierte ln ie prze­
rażona n iezw yk łym in truzem n ie strac iła z im ­
ne j k rw i i szybko zam knęła gaz na kuchence, 
zapob iegając tem sam em katastro fa lnem u w ybu­
chow i zb io rn ika benzyny ne sam o loc ie .

S zczęśliw ym zb ieg iem oko liczności zarów no 
obaj lo tn icy , jak i odw ażna gospodyn i w ysz li 
z katastro fy z lekk iem i ty lko  obrażen iam i. P rzed 
zn iszczonym budynk iem zgrom adziły się o lb rzy­
m ie tłum u pub licznośc i, k tó re zgo tow ały odw a­
żnej kob iec ie en tuz jastyczną ow ację .

Premjer Kozłowski o Berezie Kartuskiej.
„G azeta W arszaw ska44 zam ieszcza „D w ug łos 

w spraw ie B erezy K artusk ie j44 w zw iązku z od­
pow iedz ią , jak ie j udz ie lił p . M arszałkow i S ejm u 
p . prem jer K ozłow sk i.

N a in terpe lac ję K lubu N arodow ego , w nie­
sioną do S ejm u w dn iu 6 l is topada 1934 r. w  
spraw ie trak tow an ia osób um ieszczonych w  
oboz ie izo lacy jnym w B erez ie K artusk ie j —  
odpow iedz ia ł p . prem jer K ozłow sk i p ism em , 
datow anem z dn ia 23 grudn ia 1934 r.

W  sw o je j d łuższe j odpow iedz i p . prem jer 
K ozłow sk i zb ija podn iesione przez in terpe lan tów 
zarzu ty , zatrzym u jąc się nad n iem i szczegó łow o 
i tw ierdząc, iż n ie odpow iadają one fak tycznem u 
stanow i rzeczy . 

Program Radjowy.
Warszawa — wtorek 8. I.

6 .45 —  8 .00 A udyc ja poranna 11 .57 S ygnał czasu 12 .00 H ejna ł z 
K rakow a 12 .0 3 W iadom ości m eteor 12 .05 C odz. P rzeg l. P rasy P o lsk ie j 
12 .10 i 13 .05 K oncert Z esp . 12 .45 L isty od dz iec i nU od sz. 13 .00 D zien­
n ik po łudn . 15 .30 W iadom . o eksp . po lsk . 15 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 15 ,4 5 
K oncert O rk . W ars. 16 ,4 5 S krzynka P .K .O . 17 .0 0 P ły ty 17 .25 S krzyn­
ka językow a 17 ,35 R ecita l z P oznan ia 17 .5 0 S krzynka poczt, techn . 
18 00 W iadom . ro ln icze 18 .10 Z yc ie ku ltu r, i artyst. sto licy 18 .1 5 V -ty  
K oncert z cyk lu S onaty 18 ,35 P ły ty 18 .45 S zk ic , l ite r. 19 .00 R ecita l 
śp iew aczy 19 .20 F elje ton ak tua lny 19 .30 P ły ty . 19 .45 P rogram na dz. 
nast. 19 .50 W iadom . sport. 20 00 F elje ton m uzyczny z K rakow a 20 .15 
W ieczór l iter, ze L w ow a 20 .45 D zienn ik w iecz. 20 ,55 Jak pracu jem y 
w  P o lsce 21 .00 M uzyka lekka (P ły ty ] 21 .15 K oncert m iędzynar. m uz. 
f ińsk ie j 21 ,45 P ły ty 22 .00 R ecita l fo rlep . 22 .30 K oncert rek lam . 22 .45 
R ozm ow y w  jęz. esper. z K rakow a 23 .00 W iadom , m eteoro l. 23 .0 5—  
23 .30 M uzyka taneczna z restau r. G astronom ja.

Warszawa — środa 9. I.
6 .45 —  8 .00 A udyc ja poranna 11 .57 S ygnał czasu 12 .0 0 H ejna ł z 

K rakow a 12 ,0 3 W iadom . m eteoro l. 12 ,05 C odz. P rzeg l. P rasy P o lsk ie j 
12 .10 K oncert ze L w ow a 13 .0 0 D zienn ik po łud . 13.05 P ły ty 15 30 W ia­
dom . n eksp . po lsk . 15 .35 P rzeg ląd g ie łd . 15 .45 F ragm ent teatr. 16 .0 0 
P ły ty 16 .45 P ogad . przyrod . d la dz iec i star. 17 ,00— 17 ,2 5 S onata c-du r. 
17 ,25 D ja lok 17 ,35 P ły ty 17 .50 P oradn ik sport. 18 .00 S krzynka poczt, 
ro ln . 18 .10 Z yc ie ku lt, i artyst. sto licy . 18 ,1 5 K oncert. 18 .4 5 O dczy t. 
19 .00 M uzyka lekka 19 .2 0 P ogadanka ak tua lna 19 .45 P rogram na dz. 
nnst. 19 .50 W iadom . sport. 2 .00 A udyc ja m uzyczna ze L w ow a 20 .45 
D zienn ik w iecz. 20 .55 Jak pracu jem y w  P o lsce 21 .00 K oncert C hop i­
now sk i 21 .30 O dczy t w  jęz. ang . 21 .40 R ecita l śp iew aczy 22 ,00 K on­
cert rek lam ow y 22 ,15 M uzyka laoeczna (p ły ty ) 22 ,35 M uzyka taneczna 
z dane. O aza 23 ,00 W iadom . m eteor. 23 ,05— 23 ,30 D . c. m uz. tanecznej

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow an ia z dn ia 4 . I . 1955. Z a 100 kg . p łacono

Z y to 15 ,25 -  15 ,50
P szen ica . . 16 ,0o -  16 00
Jęczm ień brow arow y 20 ,25 -  20 ,75
Jęczm ień jedno lity ’ , 19 ,00 -19 ,50
Jęczm ień zb io row y 18 ,75 -  19 ,25
O w ies 15 .25 -  15 ,50
O tręby ży tn ie 10 ,75 -11 ,50
O tręby pszenne (g rube) , 10 ,85 -11 .35
O tręby (średn ie) 15 ,50 -  15 ,75
G orczyca 48 ,00 -  50 ,00
G roch V ik to rja . 41 ,00 -  45 ,00
G roch F o lg iera 32 ,00 -  35 ,00

Giełda pieniężna-B ank P o lsk i p łac ił w  dn iu 5 . 1 .1935 za 
do lary am erykańsk ie 5 ,30— 5 ,33 fun ty szterlingów 26 ,43 
frank i szw ajcarsk ie 172 ,65 frank i francusk ie 34 ,90
gu ldeny gdańsk ie 172 ,72 l iry  w łosk ie 45 ,25

f lo reny ho lendersk ie 358 ,70

R edak to r odpow iedz ia lny A nton i M iłosz.ew sk i w N ow em m ieśc ie . 
W ydaw ca C elestyn M iłoszew sk i w  N ow em m ieśc ie .

L iczba czynn . l.E . 213 /34 . Odpis.

P ostępow an ie upad łośc iow e.
C odo m ajątku S pó łdz ie ln i P arce lacy jnej 

z odpow iedz, ogran icz, w L ubaw ie

w stanie likwidacji
w draża się z dn iem dz is ie jszym tj. z dn iem 28 

grudnia 1934 r. o godz. 12-tej przed poi. po­

stępowanie upadłościowe. Z arządca m asy upa­
d łośc iow ej m ianuje się p . Jana Kelcha z Luba­
w y, W ierzy te lnośc i należy zg łaszać w S ądzie 
najpóźn ie j do dn ia 15. marca 1935 r.

D o pow zięc ia uchw ały , czy m ianow any za­
rządca m asy m a pozostać, ew en tua ln ie ce lem 
w yboru now ego zarządcy , dale j ce lem ustano­
w ien ia w ydzia łu w ierzyc ie li, a także ce lem po­
w z ięc ia uchw ały co do kw esty j, w ym ien ionych 
w  § 172 ustaw y o upad łościach , w yznacza się 
w n iżej w ym ien ionym S ądzie te rm in na dz ień 
29. stycznia 1935 r. o godz. 11-tej przed poi. 
—  zaś ce lem zbadan ia zg łoszonych w ierzy te l­
ności te rm in na dz ień 29. marca 1935 r. o go­
dzinie 11-tej przed południem.

W szystk im , k tó rzy posiadają jak ieko lw iek 
rzeczy , należące do m asy upad łośc iow ej, lub 
k tó rzy te j m asie są coko lw iek d łużn i, zakazu je 
się ow e rzeczy w ydaw ać d łużn ikow i upad łem u 
w zg lędn ie u iszczać się z d ługu , a nad to po leca 
się im , aby najpóźn ie j do dn ia 15. marca 1935 
r. don ieśli zarządcy m asy o posiadan iu tak ich 
rzeczy i o te rn , czy przysługu ją im jak ie w ie­
rzy te lnośc i, z pow odu k tó rych m ieliby praw o 
żądać odrębnego zaspoko jen ia z ow ych rzeczy .

SĄD GRODZKI w Lubawie.

Z ag iną ł PIES
rasy ostrow łosych te rjerów , m aści czarnokaw ow ej, w iel­
kośc i średn iej, pochodzący z hodow li T . R om anów z 
K rzem ien iew a. W abi się „K ajtuś4-. W ynagrodzę każdego 
k to w skaże, gdz ie P IE S się znajdu je .

Dr. Jedlewski, Lekarz Pow. Nowemiasto

W  p ią tek , dn ia 4 styczn ia br. o godz in ie 1 .30 w nocy zm arł zaopatrzony 

S akram entam i S w .
ś. p .

Władysław Melkowski
p ierw szy ław n ik gm iny L ekarty , P rzew odn iczący R ady S zko lnej 

R adca S iero t, O piekun S po łeczny i skarbn ik K ó łka R oln iczego

w 57 roku życ ia . C ześć Jego pam ięci.

RADA GMINNA - RADA SZKOLNA 
KÓŁKO ROLNICZE.

L ekarty , dn ia 5 styczn ia 1935 r.

Mieszkania
średn iodużego , słonecznego , z łaz ienką
elek trycznością , poszuku je w Lubawie 

O ferty uprasza się k ierow ać do A dm in istrac ji 
„G łosu L ubaw sk iego44 ,

Sprzedam

samochód osobowy
„Polski Fiat 508“ w bardzo dobrym stan ie .

Wizimirski - Nowemiasto.

P otrzebna od zaraz 

sum ienna pracow ita 

Dziewczyna 
do kuchn i

i oprzętan ia św iń .

Łukaszewski - Bratjan.

D ziew czyna 
z go tow an iem m oże 

się zg łosić od 15.1. br.

Speichertowa 
Nowemiasto.

Ł ąkow ska 2 .

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu


